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FELIX BESSARS. Karjera Anny Carner 
-

N·a froncie wyborczym 
Co mówi prezes Zw. Strzeleckiego w Piotrkowie mec. B. Nowak 

o kandydatach do Sejmu 
Na dalszym ci~gu naszych wywia· cie głosów w kierunku pierwszych 

dów prasowych aktualnych w kwe- d h k d d · 
lrtji wyborczej zwróciliśmy się do 0 g. wuc an Y atow. 
tomnie popularnego w mieście i po- p · M 
wieeie p. mecenasa Bolesława Nowaka, - anie ecenasie, a mniejszość 
aby był tak łaskaw •konkrety1ować żydowska i notatka o odbytem ze­
dalsze swoje cenne poglądy na osoby braniu? 
kandydatów. Meccnu Nowak, rodem 
z powiatu piotrkow•kiego i •tały oby- - Zbyt dociekliwy jest pan Re­
watel naszego miash,lctóry po ukończeniu daktor. Zebranie o którym pan 
atudjów uniwcr•yteckich i aplikacji 1ą- wspomniał, to świetny pomysł, al~ 
dowej, we:r;wany gorącą miłości~ oj· 
czyzny w11t~pil jako ochotników roku żydzi są dobrze zorjentowani i 
1918 do 1 p•łltu ułanów krechowiec- wszyscy, poza „Bundem", wezmą 
kich biorąc czynny ud2iał w walkach udział w wyborach, - jednak dru-
przy obronie Lwowa a w latach 1919 · k d d p S j p 
i 1920 mimo poprzednich trudów i g-1ego an y ata . tanis awa o„ 
choroby adw. Nowak walczył z nawalą mianowskiego, - bojowego legjoni­
boluewicką odznaczając si~ zaszczyt· sly, społecznika i prawdziwego de„ 
nie przy obronie Wauzawy. 

- Panie Mecenasie! przypominam mokratg, - nie pominą. 
obietnicę z poprzedniego wqwiadu tak - A jeszcze pozostała wieś? 
chffnie czytanego. - Wszyscy z kandydatów mogą 

liczyć na wieś, ale nie trzeci, który 
- Widz~, że Pan Redaktor ma naszej wsi nie zna, ani też nigdy z 

dobrą pamięć i na zapomnienie li- nią osobiście w szerszym znaczeniu 
czyć nie mog1;. Następni kandydaci nie stykał się, - więc też włokia­
to już nieuprzywilejowani, jąk dw_aj nie w naszym okr~g-u 11ie .znają go, 
pierwsi; Panowie Fiiałkowski i Pomia- ·zresztą sam on podkreśla na zebra­
nowiiki, na których licz4 się wszyst- niach, że ;est kandydatem miejskim. 
ki głosy z kartek oddanych przez Panie Mecenasie/ są ;eszcze na„ 
wyborców bez żadnych podkreśleń. stępni Kandydaci? 

Biorąc ogólnie szanse tych dal- _ Tak, czwarty pan Piotrowski, 
szych kandydatów, to jest trzecie· rolnik, że tak się wyrażę „kandydat 
go, czwartego i piątego, - są mi- wsi"' ma zwolenników przeważnie 
malne. Ich propaganda powinna dl\- w Brzezińskim i piąty Wajman ro­
żyć wyłącznie do tego, aby spowo- botnik z Tomaszowa Mazowieckie­
dować jaknajwiększy udział głosu- go, który według danych z terenu 
jących w wyborach. uzy1ka pewną ilość głosów w swo-

- Podobno p. Drozd-Gierymski jem mieście i okolicy. 
ma nadzieję? - Końcowy wniosek Pana Mece„ 

- Nadziei nikt nig-dy nie pawi- nasa? 
nicn tracić. Ona zawsze jest dla ko-
goś czemś. Jeżeli chodzi 0 trzeciego - Poprzednio już Panu Redakto-
kandydata, to my w Piotrkowie spo- rowi wspomniałem, że wybory do.ją 
soby pracy jego społecznej dobrze niespodzianki, a tembardziej trudno 
znamy. Coprawda ma on blizkie o coś pewnego, iż od głosowania 
otoczenie swoich zwolenników ale dzieli nas jeszcze cały tydzień. je­
•ą wyborcy, któtzy twierdzą, że pan dnak już obecnie wszystko przema­
ten, aczkolwiek od kilku lat jest na wia za tem, że dwaj pierwsi kandy„ 
państwowej posadzie w Piotrkowie daci zostaną posłami, to jest pan 
i często z nim stykają się, - to je· Władysław Fijałkowski, działacz 
dnak trudno im powiedzieć jakie społeczno„poliigczny wsi i pap Sta­
ma poglądy gospodarcze, a prze- nisław Pomianowski, - przedstawi„ 

. cłd obćcnie wyborcy biorą je po· cie.i interesów miasta i wsi. Pozosta­
ważnie w rachubę. Zresztą w tym li · kandydaci powinni również w dal­
wzgl!jdtie daje wyczerpującą odpo- szym ciągu uświadamiać woborców 
wiedz cenny wywiad P. adwokata o konieczności i sposobie głosowa­
Walosińskiego, zamieszczony przez nia, aby w dniu 8 września b.r. jak­
pana Redaktora w wczorajszym nu· najwi~cej osób zgłosiło sit; do urn i 
merze swojego pisma. Po przeczy- a~y głosy nie „rozstrzeliły się". 
taniu wspomnianego wywiadu, aż 
żal ściska serce, Że ten kandydat 
czynnego udziału nie brał w tak u1· ac1ae gro z' ny eh 
poważnym i powszechnym Zjeźqzie 's 
Gospodarczym. Pan Redaktor przy- ł ó 
pomina sobie podane przez „Iskrę" wywro owe w 
życiorysy kandydatów. Wyborcy Władze bezpieczeństwa w Bełcha· 
odrazu spostrzegli, :ie ten kandydat, Łowie ujęły dwóch znanych na tam­
jako urzędnik państwowy, już kilka teju:ym terenie wywrotowców: Mo.sz­
razy zmieniał miejsce ~amieszkania, ka Cyncynatusa i Chaskla Przybył­
a zatem nie jest związany na stałe skiego, którz:y w lutym b.r. na uli­
z naszym miastem i okręgiem, gdyż cach Bełchatowa wywiesill sztandar 
w kaidym czasie może być przenie- komunistyczny. 
siony służbowo gdzieindziei. Z tego Burzyciele ładu i porz~dku zosta-
życiorysu niektórzy dowiedzieli się, li osadzeni w więzieniu (r). ze w 1918 i 191~ roku, kiedy Na· 
czelny Wódz Narodu tworzył armję1 
berykając się równocześnie naraz z 
kilku wrogami, chcącymi zagarnąć 
odradzającą się Polsk~, - i zbierał 
„Swoich Zołnierzyków"1-to Pan ten 
11iedział sobie wygodnie na posa­
d:de nauczycielskiej. 

O innych trudnościach tego kan­
dydata jui czytaliśrl'ly w pana pi­
irnie wyczerpuiące artykuły pod ty· 
tułem „Jak bieda to do żyda" i p. t. 
„Swiat pracy wobec wyborów" -
to aą rzeczy bardzo wdkie, które 
niewątpliwie 1powodujł\ prze1unit;-

Nares·zcie • 

Jak słycbać zarz24d Legjonu Gór­
nośląskiego w Piotrkowie rozszedł 
si~ ze swoim dotychczasowym pre­
zesem p. Bogumiłem Chwistem, któ­
ry musiął ustąpić i tego stanowiska. 

Osoba tego pana jak wiadomo by­
ła powodem rozdźwięku w tej or­
ganizacji wskutek bowiem radykał· 
nych wy1tąpień p. Chwi11ta wielu 
zasłużonych członków i obywateli 
usunc;ło sic; od pracy w orranizacji. 

-

Do Kupiectwa Polskiego w Piotrkowie 
I okolicy 

W dniu · 8 wneśnia br. staniemy I nim obowiązek obywatelski, musi 
przed urnl\ wyborczj\, aby wybrać iść do wyborów solidarnie i oddać 
przedstawicieli do P.rzynłego Sejmu. swój głos wyborczy na kandydata, 

W 'tak ważnej dla całego Państ- któryby walczył o należne kupiect­
wa chwili po myśli odnośnych okół- wu prawa i któryby był świado­
ników Centrali Stowarzyszenia Ku· mym rzecznikiem i obrońcą i tak 
pców Polskich w Warszawie zwra- już zaniedbanej dziedziny-jaką jest 
camy się do wszystkich n as z y c h w Polsce handel. 
członków z apelem przeciwstawie- Spełnijmy więc w dołu 8 września 
nia się z całą stanowczością wszel· 1935 roku aa.z obowlą:r.ek obywa• 
kiej bierności i wzięci~ udziału w tel•ld. 
wyborach. Zarząd Stowarzyszenia Kupców 

Dobro polskiego handlu, którego Polskich w Piotrkowie 
rozwój przyczyni się do dalszero ~~~!!'!'-,..~ ·-~.."!'!~~-!'!!'!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wzmocnienia Rzeczypospolitej, wy· 
maga, by w reprezentacji ogółu lu· 
dności znaleźli si~ ludzie, będący 
dobremi znawcami i obrońcami tej 
gałęzi naszego życia gospodarczego. 
Każdy kupiec, świadom swej roli 

w Polsce, musi spełnić ciąż~cy na 

Walka o honor 
spor owy 

Małym kosztem 
dużo korzyści 

Dowiadujemy si'i, że prowadzona 
przez Elektrowni'i akcja propagan­
dy kuchenek elektrycznych cieszy 
si~ dużem zainteresowaniem. 

Nic w tern dziwnego, jeśli zważyć, 
że na kuchenkach elektrycznych go· 
tuje się bez ognia, czysto i szybko, 
że kuchenki nab}'ć moźna na spłaty 
w c i ą g u 24 miesięcy, że wreszcie 
prąd do gotowania kosztuje tylko 
18 - 12 gr. :za l kwh. 
Mały wydatek miesięczny a j a k 

wielkie korzyści! 
Radzimy przekonać się o tern, za· 

mawiając w Elektrowni kuchenkę na 
bezpłatną próbę wraz z bonem na 
10 kwh. bezpłatnego prądu grzej-
n ego. 

Na fa lach eteru · 

VI. Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• 

... w.gniki wyborów przedstawiają 
wielką niewiadomą i iak twierdzą 
wtajemniczeni nie są wykluczone sen„ 
sacyjne niespodzianki. 

skiego mecz bokserski między dru­
żynami Polski i Niemiec. 

Jest to najważniejsza impreza se­
zony letniego. Spodziewany jest 
udział około 10.000 widzów, co na 
stosunki bokserskie w Polsce jest 
liczbą niezwykłą. Przyjadą pociągi 
specjalne z Niemiec i licznych miast 
Polski. 

Polskie Radjo transmitować bę­
dzie przez 25 minut najbardziej sen­
sacyjne momenty końcowych walk i 
wyniki. Transmisja nadana zostanie 
w godzinach wieczornych, tak, że 
amatorzy sportu bokserskiego, któ­
rzy będą chcieli poznać przebieg 
całości imprezy będą mogli udać sili 
na mecz osobiście i zarazem posłu­
chać transmisji. Sprawozdawca Pol· 
skiego Radja wyznaczony zostanie 
w wyniku specjalnego konkursu. 
Awa11tura w skrzynce pocztowej 

Na tfoisku Concordii przed zna­
nym ze sprężystości i energji sę· 
dzią p. Wieniarskim dele!lowanym 
na zawody przez Okr~g Ł.0.Z.P.N. 
staną do walki drużyny Concordji 
(Piotrków) i Burzy (Pabjanice) celem 
rozegrania decydującego spotkania 
o wejlcie do klasy A. Sędezia Wie­
niarski znany dobrze z zawodów 
Concordja-Strzelec rozegranych w 
Piotrkowie i Concordja - Burza w 
Pobjanicach. Wiemy, ie to jest ar­
biter wysokiej klasy. Nie bawi się 
w drobiazgi ale na boisku widzi 
wszystko i podoba siti zarówno gra­
czom jak publiczności. 

Co ludzie myślą o lista~h i co li­
sty myślą o ludziach? Dowiemy się 
o tern :z „ Wesołej Fali" p. t. „Listy 
wybiera się od godz. 21-ej. Awantu­
ra w skrzynce pocztowej", którą na· 
daje Lwów w niedzielę dnia 1 wrze­
śnia o godz. 21-ej. W szeregu barw­
nych obrazków muzycznych przewi­
ną się przed nami rozmaite rodzaje 
listów - od suchych handlowych 
poprzez UTZt(dowe do pełnych po­
listów miłosnych. Autorami tej „ We­

Budujmy zdrową wieś od podstaw sołej Fali" są p. Zofja Nawrocka i 
W ramach programu dla rolników Wiktor Budzyński. 

Mecz dzisiejszy b~dzie wielką su1-
sacj~ dnia. Należy się liczyć z 
ogromnie lic;znym udziałem widzów 
bo to spotkanie rozstrzygnie o te 111 
która drużyna wejdzie do klasy A i 
zostanie zaliczona w poczet ligi 
okręa-owej Ł. O. Z. P. N. 
Początek zawodów o godzinie 

17 ·tej. Concordja wystąpi V.( zna· 
nym składzie Gudemajer, lbroń, Pie­
trzyk, Wolski, Wąchała I, Wąchała 
II, Madejczyk, Drozdowski, Szczy­
piński, Nonas, Szałapski i Szmaus. 

rozgłośnia poznańska nada na fali Ppranek symfoaiczny 
ogólnopolskiej vr niedzielę dnia 1 Poranek niedzielny o godz. 12.15 
września o godz. 15.45 - 16-ej od- przyniesie w programie swym sze­
czyt Czesława Wróblewskiego p. t. reg popularnych a wysoce warto· 
,,Budujmy zdrowi\ wieś od podstaw';. ściowych kompozycyj: Elgara „Po· 
Odczyt omówi tak ważne dziś za- lonię", utwór angielskieg-o kornpo­
gadnienieprzekształcania gospodarki zytora, oparty na tematach polskich, 
wiejskiej na zdrowych i racjonalnych d'Alberta fantazję z op. „Niziny", 
zasadach, w przystosowaniu do zmie- Sibeliusa „ Valse triste" utwór ma­
nionych warunków konjunkturalnych. jący za treść widzenie senne umie-

Transmisj· a radjowa z meczu rającej, pełny subtelności i nastro­
jowości, a z kompozytorów polskich 

bokserskiego Niemcy-Polska utwory: Rybickiego, Sygietyńskiego 
W dn. 1 wrr.dnia odbędzie się w i Noskowskiego. 

W ars ta wie na Stad jonie Wojska Pol· Solistką tego koncertu bttdzie 
' bardzo ceniona i lubiana śpiewaczka 
Halina Dudiczówna. 

Z dniep1 1 października r. b. rozpocznie aite- 6-cio miesięczny kurs 
kroju i szycia, wraz z praktyką roczną bezpłatną. 

W zakres kursu wchodzi krój, haft biały, haft toledo, mereżki i ro· 
bótki. Po ukończeniu kursu uczennice otrzymują formy i świadectwa. 

Kurs ten prowadzony jest pod fachowem kierow1~ictwem Siostry 
Zakonnej, dyplomowant>j mistrzyni; przy Towarzystwie Dobroczynności 
dla Chrześćjan w Piotrkowie. 

Zgłoszenia kandydalek przyjmuj~ się w kan r.eluji Towarzystwa 
ul. J. Piłsudskiego Nr. 75, w godz. od 10 do 12 i od 4 do 6. 

':. ' • : • ' ~ .... .:: _,.: • - f .... -. • :.. •• "'. • • ~ • ~ •• 

CZŁOWIEK NOWOCZESNY GOTUJE ELEKTRYCZNOŚCIĄ 

bez ognia czysto 

by włqczy~ prqd. Posladajqc kuchenkę 
elektryczną, gotujemy bez ognia, 
bez obawy wybuchu, bez paliwa, bez 
zapałek, c l y s t o i 6 z y b k o. 

szybko 

Dziś o godz. 17 sensacyjny mecz Concordia-Burz na Budkach 
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5-IY etap grzebie nasze nadzieje Zakaż ,p'rzecboWJwania 

N"emcy l~psi iui o 37 minut trumien ze zmarlrmi 
, Najdłuższy etap wyścigu kolarskiego 
Warszawa - Berlin, na trasie Piła -
Szczecin, ogółem 181 kilometrów - był 
dla drużyny polskiej fatalny. Niesłychany 
pech prześladował naszych chłopców na 
całym dystansie, tak, że w rezultacie 
przegraliśmy ró:żnicą 17 minut 51 sekund. 

I Odle.l!łość pomiędzy poszcze~ólnymi za­
wodnikami wynosiła 0,2 sek. 

W ~9nkurencj i zespołowej Niemcy o­
sią~nęfi w sumie pierwszych 4-ch za-
wodników 211}.odz. 33 min. 33,8 sek., dru­
żyna polska - 21 J!odz. 51 min. 24,8 sek. 
Różnica zatem w tym etapie wynosi 17 
min. 51 sek. na korzyść Niemców. Ogól­
nie Ni~mcy mają 37 m. 32,7 s. przewal!i. 

Ministerstwo Opieki Społecznej w no­
wych przepisach o grzebaniu zmarłych 
ustaliło maksymalne terminy przechowy 
wania zwłok ludzkich. Trumny mogą być 
przechowywane w domach przedpogrze­
howych najwyżej 3 miesiące zaś w kost­
nicach najwyżej miesiąc. Na wszystkie 
gmimny nałożony będzie obowiązek wy­
budowania domów przedpogrzebowych 
przy cmentarzach. (KJ. 

GODZINA ·3·POP01UDNIU 

Dziś nastąpi przerwa w wyści~u. Za­
wodnicy zwiedzą port szczeciński i mia­
sto. W niedzielę, dn. 1-go września na­
stąpi ostatni etap między Szczecinem a 
Berlinem. 

5000 tablic 
ostrzegawczvr h 

Na starcie w Pile zespół nasz prezento 
wał się jaknajlepiej. Kolarze polscy od­
grażali się Niemcom, że na ich własnych 
szosach sprawią im „tecSie" lanie. Zawod 
nicy niemieccy przygofowywali się do 
5-go etapu ze szczególnem nabożeńst­
w~m .. Wysmarowani od stóp do 6łów 
różnemi maściami, obładowani owo~ami: 
dyszeli żądzą odwetu. 

Po st.arcie, pierwsze 20 kim. drużyny 
idą równo. Tu zaczynają się pierwsze tra 
gedje. Napierała zostaje w tyle, dokucza 
mu bandaż na nodze_ Do pomocy zostaje 
wraz z nim Wasilewski i Galeja. Niemcy, 
widząc to, zwiększają tempo, byleby tył 
ko uciec jakna'.dalei. Trzymają s.ię · z nimi 
Starzyński, Targoński i Kaoiak. Sześciu 
Polaków jedzie iuż w odległości około 1 
kilometra. 

T.ancerka pobiła policjanta 
(K) W dążeniu do zmniejszenia ilo-· 

ści nieszczęśliwych wypadków, dy­
rekcje P. K. P. ustawiły na drogach 
przez które przebiega kolej tablice z 
dużemi znakami ostrzegawczemi przed 
wyskakiwaniem z pociągów. W całej 
Polsce rozmieszczono na drogach oko 
ło 5000 takich tablic. 

Dramatyczna scena na nocnvm dancingu 

W po?liżu Petznik w szóstce polskiej 
n.as.tępuie fatalna wvsyJ-"1k:a. Ignaczak jest 
c1ęzko potłuczony. W cz0łówce Ta.róoń­
s~iemu_ pęka łań~uch. Wśród r.lefady 
Niemce-w pozostaie tylko 3 Polaków, ja­
dących równo z przec~wnikami. 

I znów pech. Zieliński łapie gwóźdź w 
~umę i zostaje w tyle. Na trzecim kilo­
metrze przed Szczecinem Zieliński, który 
w tym czasie dociąga do czolówki. łamie 
widelec. 

Pozostali: Kapiak i Starzyński pragną 
wygrać bie~ indywidualn;e, Do Szczecina 
wpadają też pierwsi. Na 5 mtr. przed me­
tą Kapiak porwadzi jeszcze. Tu jednak 
da;e sie minąć W.ierzowi. 

Wynik etapu w konkurencii indywidu­
alnej przedstawia się nastę.puj11co: 1) 
Wierz, 5 godz. 23 min. 23 sek„ 21 K apiak 
5 ~odz. 23 min. 23 2 sek., 3l Wendel -
5 Rndz., 23 min. 23.4 sek., 4) Hauswald, 
5) Ruland. 61 Leppich, 7) Lćiber 8) Sta­
rzyński, 9) Meier, 10) Bohn, 11) We.is. 

Wyj o śnienie 
\Y/ związku z naszą wzmianką o T-wie 

„Dom Starców", otrzymaliśmy następują 
ce wyjaśnienie : 

P. ł:milja Ostrowicz pomimo wielokrot 
nych podań, nie była przez dłuższy czas 
przyjmowana do Domu Starców ze wzdl~ 
du na kłótliwy charakter jej usposobie­
nia. 

Od czasu przebywania p. Ostrowicz w 
Domu Starców zamieszkuje ona już z 
siódma pensjonariuszką i musi ała być 
przenoszona z pokoju do po~rniu wsku­
tek tego, że uniemożliwiała pobyt każ­
dej ze swoich sąsiadek. 

W ostatnich czasach uniemożliwiała p. 
Ostrowicz przebywanie w wspólnym po­

~~-~--koiu swojej obecnej sąs iadce , a przvczyn 
takieifo postępowania ze stronv p. Ostro­
wicz należy szukać zupełnie Rdzieindziej. 
a mianowicie, że żąda ona ustnie i pise­
mnie od Zarządu wypłacenia jej zł. 500 
za wyprowadzenie się. 

Niezwykłą wprost sprawą wynikłą na 
tle życia nocnego 'stolicy, rozpatrywał 

sąd grodzki. 

Fortancerka baru „Satyr", przy ulicy 
Marszałkowskiej, p. Stanisława Witkow­
ska, mając już mocno w czubie, opuściła 
lokal, udając się na spacer. 

Na Nowym świecie spotkał.a podtatu­
siałego, bardzo jednak eleganckiego pa­
na, z którym doszła szybko do porozu­
mienia. Obo:e udali się do nocnego loka­
lu przy ul. Kra:kowskie Przedmieście -
„Doliwy". 

Apetyt dopisywał im znakomicie. Zje­
dli olbrzymią ilość kanapek z kawiorem, 
zakrapianych najdroższemi wód1>ami. W 
pewnej chwili kelner z niepokojem zau­
w1żył, że elegancki pan kieruje się ku 
wyjściu, 

Zagadnięty o należność, oświadczył, 
2.e towarzyszka jego zapłaci rachunek. 
Ta jednak z oburzeniem odparła, .że jest 
damą, wobec czeg-0 nie da ani grosza. 
Pan ów odmawiał jednak kategorycznie 
uregulowania rachunku, utrzymując, .że 
dama fundowała. 

Zjawiła się policja, na widok której 
Witkowska wpadła wprost w szał. Poło­
żyła się na 7:iemię, poczęła kopać poli­
cjantów i gtośno wymyślać. Wreszcie 
załadowano oboje do dorożki, gdzie Wit­
kowska spoliczkowała trzy razy jednego 
z policjantów i oberwała mu pasek. W 
komisarjacie towarzysz jej tłumaczył się, 
że ukradła mu ona 20 zł., których nie 
znaleziono jednak przy wojowniczej da­
mie. 

W rezultacie pana owego oskarżono 
o szalbierstwo, a Witkowską o czynny o­
pór policji. Pierwszą sprawę umorzono, 
poniew.aż bohater jej zmarł przed roz­
prawą sądową, Natomiast Witikowską, 
która była już trzy razy karana za iden 

Kucharka Rockeffel!era 
procesuje się w Polsce 

W sądzie okręgowym cywilnym w Sta 
nisławowie toczy się obecnie proces cy­
wilny między Marją Rybak-Zacharską a 
jej bratem Maksymiljanem Rybakiem o 
zwrot kwoty 1700 dolarów, 

Zacharska wyjechała bezpośrednio po 
wojnie światowej do Ameryki, gdzie osie 
dliła się w Nowym Jorku. Po pewnym 
czasie otrzymała dobrze płatną posadę 
kucharki u Rockeffellera. Na posadzie 
tej uskładała scbie znaczne o ~zczędno­

ści, z których przesyłała co pewien czas 
rodzinie, a szczególnie bratu Maksymil­
ianowi znaczne kwoty, ponadto w roku 
1930, gdy brat doniósł jej, że zami~rza 
wybudować kamienicę, przesłała mu 1700 
dolarów, ponieważ jednak sama była w 
tym czasie chora, wystosował list do Ry 
/baka sekretarz RockeHeHera, a podpisał 
go sam miljoner. 

Upłynęło parę lat, Zacharska, która w 
międzyczasie ciężko zachorowała, po­
wróciła do Polski. Gospodarując nieod­
powiednio ~wemi oszczędnościami znala­
zła się wreszcie w ciężkiej sytuacji finan 
sowej, która skłonił.a ją do wystąpienia 
przeciw bratu na drogę sądową o zwtot 
rzekomo wypożyczonej mu w swoim cza 
sie kwoty 1700 dolarów n.a budowę ka­
mienicy. Pozwany Rybak zarzucił w spo 
rze, ;że pieniądze otrzymał wprawdzie od 
siostry, ale nie jako pożyczkę, lec2: jako 
dar. Na okoliczność tę przedłożył sądo­
wi list Rockeffellera, w którym ten pi· 
sze, że przesłane mu pieniądze przez sio­
strę są przeznaczone dlą jego u·żytku i 
na własność. 

PrzedłÓżenie listu RockeHellera jako 
dowodu w sądzie stanisławowskim wy­
wołało nielada sensację. 

Co się dzieje? 
W ł\ielcach runął dom 

• 
Znów katastrofa budowlana. W ied- J Przyczyną katastrofy miało być ob-

nym z najruchliwszych punktów Kielc, niżenie się płyt fundamentów mskutek 
przy zbiegu ulic Bod:1.entyńskiego i nrzeprowadzonych niedawno robót 
św. Aleksandra, zawaliła się wczoraj 'kanalizacyjnych. 
szczytowa ściana czteropiętrowej ka- Na peryfe11jach Kielc znajduje się 
mienicy. Lokatorów domu, na szćzę- szereg domów, które grożą runięciem. 
ście usunięto w t>rzeddzień katastro- I Wszystkie będą zbadane przez kom1-
fv tak, że obeszło się bez ofiar w lu- sję budowlaną. 
dziach. 

Kronika ·Łódzka 
:AKTYWNOść KO.MISYJ SANITARNYCH 

Komisće sanitarne pracują bez wy­
tchnienia. Dowodem niechlujstwa i bru­
dów, dotychczas panujących, a co zatem 
~dziie, siedliStk bakterii zagrażających 
zdrowiu mieszkańców, to fakt, że komisje 
spisują około 20 protokółów &i.ennie. Lu 
stru!e się paszteciarnie i owocarnie, za­
kłady gastronomiczne, sklepy spożywcze 
i j adłodajnie. Niechlujnych właścicieli po 
ciąga się do odpowiedzialności karnej a 
recydywistom, w których ponowna lustra 
cja wykąże brudy, groz.i zamknięcie i li-
kwidacja lokali. , 
Ludność Łodzi oddycha swobodniej na 

myśl, że znikną wreszcie nory cuchnące, 
których właściciele żerowali na najcen· 
nijeszem skarbie człowie'lta, na zdrowiu, 

które łatwo utracić, lecz ciężko odzy­
skać, 

X 

Walkę z brudem i niechlujstwem, pro 
wadzą władze na ws~ystkich frontach. 
świeżo uka.zało się zarządzenie władz 
normujące przewóz pieczywa. Otót w 
myśl rozporządzenia. kosze do roznosze­
nia i rozwożenia pieczyw.a, winny być u­
trzymane w stan.ie 1bezwzględnie czy­
stym, posiadać przykrywę i służyć wy· 
łąomie ~o pieczywa. 

Nie wolno - jak dotychczas często się 
działo, pi-eczywa przenosić rękoma z wo 
zów do sklepów, róownież nie wolno sta­
wiać koszów bezpośrednio na ziemi, nad 
to przenoszeniem pieczywa do sklepów 
nie może zajmować się woinica.. 

tyczne prz.estępstwa, skazano na 4 mie­
siące więzienia. 

Obllonę wnosił adw. Wincenty Jano­
wicz. 

A to kłótliwe małżeństwo I 
Bezustanne procesv o zn;eslawienie 

Re.kord pieniactwa pobili małżonkowie 
Władysław i Marja Pietrzykowscy, któ­
rzy prowadząc ze sobą ustaiwiczne boje, 
znajdujące swój epilog przed kratkami 
sądowem1. 

Swego cz.asu toczyła się sprawa prze­
ciwko Marji Pietrzykowskiej, którą mąż 
os.kar.żył -0 zn.iesławienie. Zarówno w 
pierwszej, jak i w drugiej inoStancji, sąd 

uniewinnił oskarżoną. 
Bezpośrednio zaś po rozprawie w wy­

dziale odwołaJWczym, Pietrzykowska sko 
lei zaskarżyła męża o zniesław.ienie, 
twierdząc, że podczas rozprawy postawił 
jej zarzut w dosadnych słowach, że pro­
wadzi się niemoralnie i utrżymuje bliż­
sze stosunki z innymi mężczyznami. Trz.e 
ba dodać, że był to już niewiadcnno któ-

stał skazany na 1 mies.iąc aresztu. Od 
wyroku oskarżony odwołał się, utrzymu­
jąc, .że nie wypowiedział inkryminowa­
nych mu słów. 

W wydziale odwo-ławcz-Ym przewodni­
czył sędz.ia Kazi.erd - Poklewski, który 
zasiadał w komplecie, przy którym Pie­
trzykowski miał zniesławić żonę. Obroń 
ca jego, adw. Juljusz Kanarek, odwo­
łał się do pamięci sędziego, który, istot­
nie, nie przypominał so-hie tego. Rów­
nież i aplikant, który protokułował SJU· 

wę - zbadany w charakterze świadka -
oświadczył, że nie słysz.al, żeby oskar­
żony zniesławił żonę. 

ry proces. I 
W sądzie grodzkim Pietrzykowski zo· 

Sąd uchylił wyrok pierwszej instancji 
i uniewinnił oskarżonego. Należy przy­
puszczać. że nie jest to oshtni proces 
małżonków. 

Cech fotografów walczv 
z „laicarzami" ulicznvmi 

Na ręce prezydenta miasta, p. Sta­
rzyńskiego wołynął memoriał Cechu 
Fotografów Chrześcijan, który doma 
ga się odebrania ulicznym fotografom, 
t. zw. „laicarzom", zajmującym się 
przygodnie tym rzemiosłem - doko­
nywania zdjęć. 

„Laicarze", nie ponoszący tych kosz 
tów, jakie mają zakłady fotograficzne, 
dokonują często zdjęć przed wejściem 
takich zakładów. 

Kilku przedsiębiorców, nie mają­
cych właściwie flic wspólnego z rze­
miosłem fotograficznem, uzyskał:> 
„dzierżawę", od Inspekcji Handlowej 
określonych odcinków miasta, na któ 
rych personel ich dokonuje zdjęć. A 
personel ten rekrutuje się z elemen­
tów niewykwalifikowanych. 

Fotografowie uliczni nagabują pu­
bliczność, dokonują zdjęć bez zgody 
przechodniów, od których natarczywie 
domagają się następnie „zaliczki". 

Cech zwraca uwagę na upadek rze­
l miosła fotograficznego, spowodowany 

I działalnością „laicarzy''. Obecnie za­
nikł prawie zupełnie stan uczniów i 

I czeladników fotograficznych. Cały 
szereg pracowników wykwalifikowa­
nych straciło pracę. 

W konkluzji Cech domaga się, jak 
już wspomnieliśmy, wydania zakazu 
dokonywania zdjęć ulicznych nieza-

1 
wodowym fotografom. 

Odpis tego memorjału został prze­
ł słany Ministerstwom: skarbu, spraw 

I wewnętrznych, przemysłu i handlu i 
opieki społ. 

Co grać dz!ś na wyścigach. 
Dziś więc zaczynamy ponownie. Meine 

Tant~, deine Tante.„ Inauguracyjna who 
ta zapowiada się niezmiernie interesują­
co. Bardzo liczne z.apisy, w wielu staw­
ka(·'1 konie zupełnie równe, o wvołaty 
\:iększe nie będzie więc trudno. Chodzi 
tylim o to, by 11trafić", 

Bardzo smutne tylko to, że w handica­
P-C otwarcia dla starszych zebrały się 
tylko cztery konie. Resztę marynuje się 
w sta;r;iach. Szanse koni w dzisiejszych 
gonitwach przedstawiaja się nastęu'ąco: 

Gon. l. Stawka 10 koni, wszystkie pr.a 
wi~ fuksowe. Gdyby wygrała Ławica lub 
Granica, wypłata byłalby nawet wcale 
wysoka. Naszem zdaniem, niespodziankę 
może tu zrobić debiutująca Honey Moon. 

Nasze typy: Berggeist 11, Granica, 
Eclair II. 

Gon. 2. I tutaj trudny wybór. Konie 
słabe trzeciej grupy. Nai:ieosz.ą była kie­
dvś Złote Runo, zapowiadała się nawet 
r:.a kla.sę, ale jakoś rpóźniej .. , nie. Zade­
bidował śficznie w sezonie łódzkim Fi-
delio. · 

Nasze typy: Fidelio, Hadżi, Bzura Il. 
Gon. 3. W tej stawce .dwu'latków nie 

l 
powm1en przegrać Horyń. 

Nasze typy: Horyń, Styl. 
Gon. 4. Handicap otwarcia dla star­

szych. Szanse mają w~ystkie konie . Mo­
że wygrać nawet Dam, o ile naprawdę 
był ciemniony dotychcz.as. 

Nasze typy: Wicher Ili, Frajer. 
Gon. 5. Debiutuje tu okrzyczany Or­

lean, nasz na;droższy roczniak, on~:ś. 
Nasze typy: Orlean, Klejnot, Elba, 
Gon. 6. Handicap otwarcia dla trzylet­

nich. Każdy z zawodników m.1 doskona­
łą wa~ę. Niespodzi.ankę może sprawić na 
wet Garłacz. 

My typujemy: Irak, Helios, Gobelin. 
Gon. 7. Wiel·ka stawka 12 szybkich i 

ni.ez.łych koni. Wyróżnia się na oie,rwsze 
&pojrzenie Surma III, Moloch i Babinlcz. 
Ale nie można z.apooninać, czem była o.n­
giś w płaskich wyścigach Jeanette III. 

Nasze tyov: Ilias, Jaenette ID, Lucyp2r 
Gon. 8. W ostatniej gonitwie dnia, na 

8 zapisanych koni znów wszystkie ma'ą 
szanse i to poważne. Walka będzie efek 
town.a na finiszu. 

Nasze typy: Menzal6wna, Levico, Ma­
ja Ili. 

Z FRONTU PRACY 
STRAJKI BEZROBOTNYCH 

Na robotach publicznych przy budowie 
szosy Lwów - Warszawa, Qraz przy re­
gulacji rzeki Tyśmienicy, wybuch strajk 
bezrobotoy_ch, zatrudnionych z kredytów 
Funduszu Pracy. 

W całej okolicy Lwowa rozpoczął &ę 
masowy ruch przeciwko zatrudnianiu na 
robotach tylko przez trzy mies.iące każ­
dei parŁji bezrobotnych. 

Strajkuj ący żądają stałej pracy, a -i­

prócz tego podniesienia płac do wysoko 
ści wystarczającej na utrzymanie. 

STRAJK TKACZY 
W Lodzi i -okolicy trwa strajk tkaczy, 

wyrahiających c!wstki wełniane, spowo­
du obniżenia płac. Strajk.iem objętych 
jest zgórą 1.500 tkaczy. 

O UNORMOWANIE PLAC 
W fabryce „Zieleniewski, Fitzner i 

Gamper" w Dąbrowie Górniczej, trwa 
zatarg na tle stosunków pracy. Robotni­
cy domaf!a;ą się unormowania ołac. 

520 ROBOTNIKóW NA BRUK 
Fabryka mebli Kona w Radomiu wymó 

wiła .pracę 520 robotnikom. Fabryka tłu­
.maozy to brakiem zamówień. Wśród pra 
cowników panuje silne roz~orvczenie. 

ZWYCIĘSKI STRAJK 
Pod Lod:dą, w cegielni Ottona Audu­

stina, :zastra'ikowali robotni<:y spow;du 
niewyplacenia ostatniej tygodniówki i 
~niejszenia stawek. Robotnicy odnieśli 
pełne zwycięstwo - otrzymali należno­
ści i przywrócono im stawki umowne. 

KURSY MATURALNE F.A.Asta 
o proJ!ramie gimnazjów państwowych istnieją od 

1921 r. Kurs klasy półroczny. Wykładają tylko profesorowie dyplomowani. Wszystkie 
klasy równoległe. Zapisy codziennie godz. 5,30 - 8.30 w. 

Marszałkowska 153 I Praga Targowa 15 

1838 

KiJRJEREK 
..... „„ ......... „„„ ... „„. 
CODZIENNY 
ZE SW IATA 

ZGON H. BARBUSSE'A 
W dniu 30 sierpnia zmarł w Moskwie po 

dłuższej chorobie Henri Barbusse, znany ko· 
munistyczny pisarz francuski. Przebywając 
w gościnie w Moskwie, Barbusse zapadł na 
silne obustronne zapalenie płuc, które byb 
powodem śmierci~ 

JUŻ 19 OFIAR NA POWIERZCHNI 
Na miejscu katastrofy w tunelu podziem­

nym przy ul. Goeringa w Berlin~ wydobyto 
ubiegłej nocy 3 dalsze ofiary. W ten sposób 
wydobyto wszystkich 19 zasypanych, z któ­
rych 17 straciło życie. Dziś odbywają się u­
roczystości żałobne ku czci ofiar katastrofy, 
Na gmachach państwowych i prywatnych 
powiewają sztandary żałobne. 17 trumien 
wystawiono w Lustgartenie. Mowę ku czci 
ofiar wygłosit min. Goebbels, podkreślając, 
że cały naród niemiecki bierze udział w ża­
łobie, współczując głęboko z rodzinami za· 
bitych. 
Następnie przemawiali przywódca frontu 

pracy dr. Ley i generalny dyrektor kolei dr. 
Dorpmueller. 

NOWY FILM KIEPURY 
W Berlinie odbyła się premiera filmu Ja­

na Kiepury „Kocham wszystkie kobiety" 
Film miał tak wielkie powodzenie, że po· 
licja musiała regulować na ulicy szereg po­
jazdów ludzi. zdążających do kina. W przer­
wie wystaoił na widowni Kiepura i odśpie· 
wał piosenkę z filmu i arję op. „Marta" ku 
czci swej żony Marty Eggerth. 

2 KRAJU 
WIZYTA PANCERNIKA NIEMIECKIEGO 

W czo raj o g. 8.3{) rano przybył do portu 
w Gdańsku pancernik niemiecki „Admiral 
Scherr". O g. 9 r. udał się na pokład tego 
pancernika oficcer komplementacyjny stoją­
cei;!o w porcie gdańskim kontrtorpedowca 
„Wicher", por. Borysiewicz. Gazeta „Der 
Danziger Vorposten" wyraża spowodu wizy­
ty oficera polskiego na pancerniku swe naj­
wyższe niezadowolenie, bo por. Borysiewicz 
wizytą swą podkreślił przynależność Gdań­
ska do Polski. 

SAMOBóJSTWO BANKIERA 
W jednym z hoteli w Krakowie popełnił 

&amobójstwo prze;r. zażycie większej dawki 
. veronalu Ryszard Kirchheimer, bankier oby­

watel czechosłowacki, który przybył do Kra 
kowa na kilka dni w sprawach handlowych. 
Powodem samobójstwa była niechęć do ży· 

DOROŻKI TAŃSZE WE LWOWIE 
Wczoraj we Lwowie została znacznie ob· 

niżona taksa dorożkarska. Dorożkarze lwow· 
scy chętnie- przyjęli tę inowację. gdyż ostat· 
nio bardzo źle zarabiali. Natychmiast po ob­
niżeniu stawki frekwencja pasażerów znacz· 
nie się podniosła. 

GIEŁDA · 
P APlERY PROCENTOWE 

3 proc. premiowa poż. budowlana 40.75 
(41.00); 4 proc. premiowa poż. dolarowa 
(Dolarówka} 53.00 (53.15), 5 proc. poż. 
konwersyjna 57.50 - 67.40 - 67.50 
167.40); 5 proc. ooż. kolei owa 60.00 
(60.50); 6 proc. poż. dolarowa 81.50 
(81.50); 7 proc. poż. sta,bilizacyjna 63.63 
- 63.38 - 63.75 (63.63); pięćsetki 64.00 
(63.75); setki 68.00 (68.00); 8 oproc. Obli 
gacie budowlane B. G. K. 1 em. 93.00 (w 
proc.}; 8 i 7 _proc. L. Z. i Obligacje Ban­
ku Gosp. Kraiow. 94.00 - 83.25 (w 
iproc.); 8 i 7 pro. L. Z. Państwowego Ban 
ku Rofoego 94.00 - 83.25 fw proc.J; 4 
i pół proc. L. Z. ziemskie 47.00 (47.25); 

• 4 i pół proc. L. Z. m. Warszawy 67-.00 
(68.75); 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
(1933 r.) 57.13 - 57.75 - 57.50 [57.00). 

AKCJE 
Bank Polski 92.00 - 92.50 - 92.25 

192.50); Warsz. Tow. Faibryk Cukru 34.75 
Starachowice, 33.80 [34.75). . 

* * Na wczorajszem ~ehraniu giełdowem · 
zaznaczyła się dla pa.pierów "Procento­
wych zarówno państwowych jak i listów 
zastawnych tendencja przeważnie moc­
niejsza, dla akcji - słaba przy ruchu o­
gólnie średnim. 

Drobne tranzakcie zawierane, lecz nie 
notowane: 4 proc. premiowa poż. inwe­
stycyjna zwykła 110.00, 8 proc. poż. Dil 
lonowska 90.50; 7 proc. poż. śląska 7t.25 
- 71.00; 7 proc. poż. Magistratu m. Stoł. 
Warszawy 70.00, 3 proc. Renta Ziem"ka 
78.50 - 79.00, 6 proc. Obli~acie m. War 
szawy 8 - 9 em. 60.00, Lilpow 9.10; O­
strowieckie 15.00, Ha.ber.busch 36.00. 

AADJO 
NIEDZIELA, 1 WRZEŚNIA 1935 R. 

9.00 Sy)!nał czasu i pieśń porana. 9.15 Pły· 
ty. 10.00 Tr. naboteństwa. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.15 Poranek muz. 13.00 Teatr Wy­
obraźni. 14.00 Fragm. z powieści. 14.20 Pły­
ty. 15.00 „Godzina rolnika". 16.00 „Wśród 
Indjan Koroadów". 16.15 Recital 'skrzypcowy 
16.45 „Cała Polska śpiewa". 17.00 Muzyka ta 
neczna. 17.40 „Migawki regjonalne". 18.00 
Koncert. 18.30 Teatr Wyobraźni. 19.25 Wiad. 
soort. 19.30 Płyty. 19.45 „Co czytać?" 20.00 
Tr. z pierwszej podróży S-M „Piłsudski" z 
Triestu do Gdyni. 20.30 Płyty. 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fal:•·. 21.30 „Przez biało­
ruskie puszcze", 21.45 Wiad. soort. 22.00 
„Nasza marynarka gra''. 22.40 Muzyka ta• 
neczna. 23.05 Tr. fragm. międzypaństwowego 
meczu bokserskie~o Polska - Niemcy ze 
stadionu Wojska Polskiego. 23.30 Muzyka. 

..... , 

./ 
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Pracownik, powracaia<r z wojska Przed spotkaniem Dieśc·arsklem 
Polska•Niemcy 

musi b yó przyjęty do poprzedniej pracy Nasi bolcserzv grosza o kdlturalnv doolna IJUblicznofd 
Dla pracowników, którzy zOltają po 

wołani do służby wojskoweij, sprawą 
niezmiernej wagi jest kwestja pracy, 
którą opuszczają, aby spełnió obowią 
zek obywatelski. 

Nie wszyscy znają tdcat ustawy o 
powszechnym obowiązku służby woj­
skow' wydanej ptted dwoma laty, 
a zawierającej niezmierni• wa.tne i 
istotne postanowienia dla świata pra· 
cy. Warto ustawę tę poznac, tembar 
dziej, ze w najbliższych tygodniach o­
puści szeregi pierwszy kontyngent pra 
cowni.ków, którzy posiadają upraw· 
nienia do korzystania 1 przepisów wy 
mienionej ustawy. (Dziennik Ustaw 
Nr. 60 poz. 455 z 15 maja 1934 r.) 

Dobrodziejstwo to wyrata się w o­
bowiązku przyjęcia pracownika przez 
tego pracodawcę, u którego pracow­
nik bezp.OOrednio paed p6j§ciem do 
wojska dla odbycia dwuletniej słutby 
pracował przynajmniej przez 6 mie­
:&i\cy. 

„Zmianę technłkę produkcji'', mot 
aa rozmaicie interpretować. 

Przepisy, gwarantująca _pracowniko 
wi powrót do pracr po odbytych ćwi­
czeniach "WOjskowych, obowil\rywały 
Jut oddawna. Jednak ubezpieczenie 
powrotu do pracy pracownikowi, któ 

ry odbywał cłwuletnlą służb~ wofakO"" 
wą, stanowi kouystna. zdobycz łwia 
ta pracy. 
Związki zawodowe powinny za.inte 

resować się temi postanowieniami wła 
faie dzij, gdy jestdmy w przed-ednłu 
masowych powrotów :1 wojska. 

Dziewiecioletni chłopiec powiesił sie, 
gdJi nie m6gl doaekat sle skrzypiec 

Dz1ewłęcfoletnl chłopiee, eyn ubofiei 
wyról:mioy, a rej.ald Swt.rek, • T cze­
wa jut od wez~•I młodolcł okazywał 
nleprzecię'\ny talent mu·zyczny. Dziec.ko z 
nzdr~ciĄ patrzył~ na tesp6ł brkkatry 
mie;3Cowej ka-waarnl., mart,c o ekrzyp­
cach. Kilka razy nrraćał ełę % prośbą. do 
matki, pr0$ZĄe jĄ o kupna cli-O&y man­
doliny, lecz wdowie frouc ledwie m<>tfy 
statczr~ na utrryman.ie, a cót dopie1'o 
mówi4 o takim lukausioe ,jak instrument 
muzyczny. 

Biedny 11Ja.nk.o - Muzykan-t•• nle mógł 
alę doczek~ na uealizowanfe swych ma­
rzed. Zrozpaczóne dzie<:ko postanawia 

•ię powfedć.„ 
W(:zora.f przed połndnrem, udał lłę do 

k0m6r11d, fdzie umocowa? do haka unur, 
wwnął fłowę w pętle l z.awW. 

Na szczękłe, w k!Jka minut p6tnlef do 
komórki w.eazła jego ma.tka, aby taibtać 
kt1ka drewien na roz.pa.łkę ~nia. Jakle.i 
hyło pr:t-e.ra:t.en{• nleszczęllłwel kobJety, 
fdy ufrzała powi:esz9ne-go\eyna. Natych­
mi.Mt odcięła sznur, alannuf!łc $~adów. 
Lekarz przywróclł „Jankowi - Muzykan-

. towi" z Tczewa tyełe. 
LitMc'łwl aą~ecW .z.abiłefoł".alł tbłórkę 

1ta kupno skrzypiec. 

Ju.t jutro będ:demy świadkami najwięk 
azego spotkania bokserakiego ja.kie kie· 
drkolwiek było organizowane w Polsce, 
epothnia Polska - Niemcy. 

Pokonywani dolychcuu przez Niem· 
ców w wielu gałęziach sportu, równie:! 
i w boksie, gdzie amhioje nasze a~ bar· 
dzo dufa, pałamy tądzą odwetu. 

Drutyna. na.sza jeszcze nigdy nie była 
doprowadź-Orta d<> tak doskonałej formy. 
Forma zawodników p()flskich uzyskan'l 
ay&tematycz.nym treningem na obozie w 
C. I. W. F. jest do zawdzięczen·ia trene­
rowi rwiątkowernu, Smithowi, który wy 
kazał swe wielkie umiejętności trener­
akie. 
Drużyna polska bodaf !e nigdy jeszcze 

nłe miała takich szan·s na zwycięstwo; 

nie znaczy to, by drutyna niemiecka by­
ła .słaba. Z Niemiec dochodU\ wiadomo­
ści, te drużyna niemiecka jest atuprocen 
tową i najsilniejszą na jaką stać w tej 
chwili Niemcy. 

A nasza równie!. 
W spotkaniu dwóch względnie naj1ep· 

szyoh europejskich drużyn amatorskich, 
mamy ambicje du.ie i uzasadnione. 

Drutyna polska ulegnie prawdopodob­
nie wzmocnieniu w wadze półciężkiej i 
przy dopingu publiczności mus.i wiele 
zdziałać. 

Pewni Jesteśmy, te publlczno~ć swym 
sporlowem zachowaniem ałę ipohudd u· 
lubie11caw do największ.ego wysiłku i od 
nich niewątpliwie otrzyma. nagrodę w 
postaci .twycięstwa. 

20.000 zł. zdefraudował komornik 
Z nakazu wiadz .śledczych odbyła slę 

obecnie ekspertyza bucha1teoryjna ksiB4 
kancelarji komorn~a 8 re:wfa:u Mieczyń· 
sk.iego. Jaik wiadomo Mieczyński areszt.o 
wany został pr.t·ed miesiącem pod zauu· 
tem popełnienia malwersacyj. Pierwsze 

dbU.czenia .wykazują brak 20.000 zł. Szko­
dy wyrządzone klijentom przez nieucz· 
chvel!o komorni'ka będzie musiał pokryć 
Skarb Państwa, iktóry jest odpowiedzial­
ny majątkowo zia komorników w myśl 
nowych przepisów. (K). 

W my'1 artykułlu 68-gó teł ustawy 
umowa o pracę nłe mo.te być pr:tez 
pracodawcę wypowie<hiana., ani roz 
wiązana z powodu powołania pracow 
nika do czynnej słutby wojskowei, jak 
r6wn1et w czasie mię<łzy chwilą powo 
łania, a dniem odbyda tei słutby, o 
ile stosll'Dek służbowy z chwili\ powo­
łania trwał nieprzerwanie cona.jmn~j 
sze§ć miesięcy. 

NiechluinY administrator Zdemaskowanie fałszywego kleryka 
leluewaiJ 11ne11lsy sanitarne 

(Kor.} Mężczyzna niskiego wzrostu, tował zwł-oki i zakopał tam!e pod 
blondyn, ubrany w sutannę wydał się drzewem. 

Jest n:eczą niezmłemle watną, aby 
pracownik natychmiast po ukoikz:e­
niu slutby W<l!jskowej zgłosił się do 
pracy. Przepis US'tawowy w tej ma­
łerji Jest niezmiernie surowy i łeteli 
pracownik bez wa.tnych poW'od6w 
(ei,~ka choroba) nie stawi lit do pra 
cy przed upływem dwóch tygodni od 
chwili zwolnienia go ze służby woj­
skowej lub ćwiczed wofckowych -
pracodawca nie jefi obowiązany go 
przyjąd do pracy. 

Lokał.or.J:y domu Nr. 56 pr.zy ul. Leszno jak.i s.tr.anny zaduoh pana.ie na podwórzu, 
cierp1" )ut od azar.egu miesięcy atrauu pełnem bawiących aię dzieci. Niazcz:ęś· 
katusze. Niec:hlujny administrator domu, nJ lokatorzy nie mog„ otwierać okiH, wywiadowcy bardzo podejrzanym, w tym kierunku prowadzone było 

wskutek czego postanowił "wielebne- lled7A.wo, które nie dało pozytwnych od dwóch lat, ni-e mote idecydować się dusit.c &ię w •łraamym powietr.su. 
go ojca" zatrzymać. rezultatów, na bpno nowego śmłetnfkL Wszelkie Włacb;e aa.nitarn.. za.interesują sł• s 

Gdy zwrócił się do6 o okazanie do- Kawały fałszywego kleryka sąd n.ieczyst<*rl l odpaidki •kłada aię wii;~ pewn~i;i4 temi akand111licznemł etoaun­
"na kupę". Nie trzeba chyba wspominać kami, 

wadów osobistych - zatrzymany księ przypieczętował wyrokiem 2 lat wię-. 
żulek pr:a:edstawił książeczkę wojsko- zienia. 
WĄ na itnię Tlłofila Kurka. W Qsłatnłem słowie Maóski m. łn. 

Sport - Hm, sutanna, książeczka wojsko złożył następujące oświadczenie: 
wa, to coś podejrzanego, pomyślał - .Wysoki Sądzie! Mój fos skła„ 
wywiadowca i zairzymaną osobę sta- dam w twoje ręce. Jestem młody i 

Pracodawca nie ma obowiązku przy 
ją6 pracownika, ieteli on w cusie 
służby wojskowej lub ćwiczed wojsko 
wvch był prawom<>enie sk&Zany za 
przestępstwo z chęci zysku, albo na 
karę ponad 3 miesiące pozbawienia 
"M>lności. 
Ustawała poełada ,r6wnłet pnepls, 

kt6ry mote stworzyć d1a pracowni­
k ów niebezpieczny precedens, mian<>­
wicie pracodawca mote nie prryjąć 
pracownika, je.teli zakład p.racy lub 
jego oddział, gdzie pracował pracow­
nik, ~enił cał'kowicie t~chnikę pro­
duktj~ lub je.teli jut nie istnieje. 

:WllZJ'ICJ włedz4 w Warszawie 

::r::t CIASTKA 
w cukierni 

J. Gajewskiego 
Chmlelna 47-a +~t 520-49 

DOIĄD DZIA PóJ$CT 
Na Dynasach zawody motocyklowe 

Dz:ił o fodz. 20-ej odbędĄ si• na l)ynaaaoh 
wrś11igi motocyklowa { p prowa.dzeQiem mo 
torów. W wyścigach za ptowa:dzenłem kt6t· 
kich motorów •łtrtować ł>ędĄ: Popot'ioayk, 
Włodarczyk, Stahl, Olecki, Kieliszek, Fajge, 
Brtszkt!, Kaczmanki, Kalta. Bo}łar, Kapiak 
ł Głowacki. 

Zawody wapomalue aapowłacla" 11, \ar­
dzo interesująco. 

Na pływalni pny aL l..a:denkewwklef e i. 
15.40 międzynarodowe zawody_ pływackie 1: 
udziałem za,.,odnlk6w wotfenJdcll. amłtjac­
kłeh i aiemiM:ki11b. 

Na jeziorze Kamionlrowialdai e '- 1:.ł·ej 
zowody pływackie ZAS5. 

JESZCZB NIE MAMY L\NDYDATA 
DO ltL. A. 

Mea Harapa • Fort Bema ałe od&ył "• 
Zapowiadany przez WOZPN decydujący 

mecz o wejłeie tło Jdaey A, mitdsr Huraja­
uem. Forlem Bema, ni• odbył tię, H wzglę· 
du Ila to, :te sładjon AZS-u btł wówczas za· 
Jęty. Według uzyskanych pn:d na• Informa­
cyj, mecz ten odbędzie łł• w 11.łe<!zielę dniaf 
t wrzelnf11: t. b. 

laELISZEIC MAJWSZECR8TRONNJEJ­
SZTM KOLARZEM 

Co pny..tosły ostatnie zawody aa Dynuach 
Ostatnie, torowe zawody, rozeira.ne na 

Dyna1ach, pnyniosły odpowiedf tta dręcz!\• 
ee miłosników kalarstwa pyt11nie1 Klo je.t 

OGŁOSZENIA DROBNE 

I NAUKA I WYCHOWANIE I 
KURSY IREŚLEŃ ~~~inii~: 
t~~e GAJEWSKIEGO P1Kr~y~~%8~h 
Kształcą na kreślarzy i kreślarki. Opłata 
15 złotych. Sekretarjat czynny codzien-
11ie 5 - 8 wiecz. Program darmo. 1828 

ToACOW WJUczamy •ciUu ł dni „ 
3310 2,50 Marlaóska 9. 

T A H• ( Ó W nowoczesnych włrowych 
wyucn atkoła Zlnda 1 za 

tłotych 2.50 1776 

T A N c ów za 2.50 wyucn nkoła 

Ogrodowa 5 tel. 2-08·16, 

J A~CóW wyucza ezkoła Władysława Su· 
likowskiego. Kompletach - pofedyńczo. 

Pr!łga, Szeroka 22. 178t 

NAJTANSZE tRóDŁ01 Płaszcze miiute -
damskie 15 zł. Wykwintne. Fabryka 

.,Sportpol". Raty. Marszałkowska Nr 108-2. 
1688 

PŁYTY od 0.35, nowe sł. 1, najnowsze t,30. 
Zamiana, patcfotty od zł. 56. „DtWlĘk" 

Cbłod&a 34-20. · 102l 

RADJOAPAR*TY nadrwyezaJ 1elek. 
Ił tywn~ nabędziesz w 

firm!~ „llAl'>łOLUX„, 'Ele1'ł-Oralna 19, po wy­
jątkowo nis1deh u111toh. Stały odbiór J!llmor~ 
akich, elU'opejskich stacyj. 1826 

ROWllY. Graftlofoll'f. ~adjoodbłonriki. 
Wytr,maozki, Platery, Najtaniei ~ ~aj· 

solidnieil Pięciozłotowe raty • ..Akord", 
Królewtka 16. "" 1783 

ROWERY, Gramofony, kadioodbiomikL 
Wózki. Nafta11łej 40 rat "TECHNOMAR" 

Zielna. lt. 1762 

'

APCZANY od 40 zł., kozetki 25. łotel­
łóżko 50, Gwarancja, Tapi~er, Nowolip­

ki :?ż. sklep. 1~!ł 

U 8 I OR Y męskie, uczniowskl~, ~o-towe - na z11im6w1en1e. 
Ceny nis'kle CAN' - Kutcan, ś-TO 
kRZTSK.A 30. 1830 

złotych i licytacji. Garnittl1Y', pafła 
jesienne, zimowe. Nowoljpt. 21 - 1 ?. 

I · POSADY ZAOFIAROWANE ł 1834 
y.ANICORU WYUCZAM uybk~. tanio. 
n Wydaję §wiadectwa, posady uc%enicom. I I R o :l N E ł 
Instruktorka „Nysa", Graniczna 3. 1810 _ _ 

poTRZEBNI akwizytorzy do sprzedaty po· 1o8-•f•e-lc•ur--sz_p.it•a-la_w_e_n-er-y•c•zn•e•i""o""'ńr .......... ta ... ·• 
kupnego artykułu natychmiast, zarobek , l!ar!a, Bo)arslri, długoletni praktyk 

p•W1lT. Warszawa, Alberta 6 m. 53. 4816 preyfmuje Marszałkowska 47. 1833 

ZOPJA Bardska co kiedyl była u pani Pa· 
weleo aa Grochowskiej. Posada. alfłosić W YTLA.CZANIE palt.. pluszowego na 

9ł, do redakcji „Kuriera Codz. 5 fr." ł839 imitacj• futra złotych '4. Odświeża-

'I KUPNO - SPRZEDAŻ . f UWA6A DLA ClERPIĄCYCHfłl .Na nip· 
• _ tur4 (przepu~linę) pasy przepu· 
'---------·------- ltlinowe i leczniczo • brzuszde naj<łokła.&nlei 

nie 3. Le&ttto 11~1 parter. 1821 

A) UmORY męskie, damskie, gotówką, ra- dopasowuje. Bandażysta. Kutla11~ • Kohn, 
tami. „CEWU'', Chłodna 28, róg Ze- Nalewki 41. Tel. 11-84..QS. 4547 

laznej, front t -sze piętro. Urzędnikom, pra­
eO'Wnikom państwowym bel: zaliczki. 1573 

HENREYU PRACOWNIA FUTER NO· 
" WY - śWIAT 62, TEL. 
fi-17-48, Wykonywa wszelkie roboty kuśnier· 
&kie z własnych i powierz:onych futer. Prze· 
tóbki, reperacje. Robota pierwszorzędna. 
Nainowsze modele. Warunki do.!!00.ne. 1803 

I ZGUBIONO - ZNALEZIONO I 
ZABLĄKALO się dwoje dzieci doz:orcy 

z ulicy Przyokopowej 11. Chłopczyk 7 lat, 
dziewczynka 4 lata. lrniona Mieczvsław i Ka 
zi:miera Wojewóccy. ~340 

nafW111ecbatronnleJszym kolanem 1 Zaszczyt 
ny ten tytuł przysługuje zwycięzcy „Om· 
uium" dystansowego, Kieliszkowi, który a· 
zyskał 20 pkt. przed Popończykiem 17 p„ 
Stahłell'I 14 p„ Włodarczykiem 12 p., ł - Olec· 
kim & p. Program obejmował bieg 5 km„ 
wygrany przez Kieliszka 7:23 przed Popoń· 
ezykiem i Stahlem, dwa biegi za motorami 
na 10 km., wygraH przez Oleckiego 10:46 
przed Kieliszkiem I trzy biegi na 1000 m. "!Y" 
frane przez Włodarczyka, Kieliszka i Po· 
pończyka. 

W bie~ach łrr6!kodystan1o'W"fch Rnał A 
wygrał Frączkowski, a finał B wygrał Da· 
brawski przed Janodńskim. 

Bieg młodzików na 3 km., wygrał A. Gło· 
wacki -4:31 przed Skouyaskim. 
WALASIEWICZr"'lNA DAJE REW Alłt 

NIEMKOM 
Dlłslefne zawody w Pomanł• 

Dzłf rozpocryna się w Poznaniu międZ'Y" 
miastowe apołkanie lekkoatletyczne W arsza­
wa. - Poznań . .Mecz odbędzie się w konk11· 
rencJI meskiej. 

W ramach 1potkanla w &ba dni 1tartowa6 
będzie Walasiewiczńówna, która ponownie 
zmierzy' się z najlepszerni sprinterkam! nie· 
mieckiemi Krausa ł Dollinger. 

DTSICWAUFIKACJE." DTSICWAUFJ­
KACJE„. 

NietfoOła brat - eł piłkatH 
Na oatatniem posiedzeniu Wydziału Gier 

i Dyscypliny Ligi PZPN-u ukarano l?racza 
Pająka z Cracovi - 2 tygodniową dyslnvalj,. 
fikacj!\ ża brutaln4 grę na meczu z Polonją, 
Małcz:yltowi zitś udzielono nagany za niebez· 
pieczną grę. Pozatem PZPN udzielił naga11y 
ucze$łnikom obozu treningowego Wilimow• 

nu duchownego aresztował. mam przyszłość przed aobą ••• 
Podejrzenia wywiadowcy były naj- Majski ma rację. Każdy fachowiec 

rupełniej słuszne. Kurek nie był Kur- udoskonala się w zakresie swego za­
kiem i klerykiem, leO'L zwykłym, wodu i każdy z nich ma przyszłość: 
pierwszej klasy, oszustem - szantaży- ~.Kleryk" odwbłał się do Są.du Ape­
stą. Nazwisko jego: Kazimierz Majski. lacyjnego, który jednak wyrok za~ 

W ubiegłym r~ku Majski zaprzyiaź- twierdził. ! 

nit się z niejakim Teofilem Kurkiem, ~ Dzisiaj sprawa ta fest przedmiotem 
któremu pewnego dnia zabrał gołów- 1 rozważań Sądu Najwyższego. 
kę wraz z książeczką wojskową i ulot i --------------
nił się iak k~mfora. " Szukamr sfe VIZliemnie 
Dalsza porc1a oszustw ,.kleryka fe'Sl Wd . b d • t l t AO f h · · 

d d yf k .1 • p owiec ez zte ny a „ ac owiec na 
tru na o c rowego o res ema. rze państwowej posadzie dobrze sytuowany po· 
W'atnie „obrabiał" autentycznych księ 1zukuje panny lub wdówki bezdzietnej do 
ty. Majski, mając podrobiony doku- lat 33, .•ympat1cznej szczupłej, w celu ma-

t „ d · · d ,., z b' kupóW trymonialnym Posag dla wspólnego dobra. men z- rpo p1sem Je neso 1s Oferty pod. 
„wślizgiwał" się do apartamentów 
księży kanoników i kradł, co wlazło 

"W dowlec'' 4801 

w ręce. 

Majski nie tracił na fantazji nawet 
w murach więzienia. Gdy osadzono go 
w ·więzieniu poznańskiem - Majski, 
chcąc dostać się do wygodniejszego 
locum, ośWiadczył. źe zamordował ko­
bietę na Saskiej Kępie, gdzie poćwiar 

„InteHientay, ntaeykalny, brunet lat 33, 
obecnie w stanie spoceynku jako urzędnik 
państw. poszukuje pani do lat 28 z mieszka· 
niem. Oferty aub.: 

• „Veritas" 
Poszukuję wspólniczki z gotćwkąi wysoki, 

niebrzydki, obeznanej w handlu ko .·spo:!Jw 
czym, od 37-41. Somotny lat 4.l. Cel ma• 
trymonjalny. 

Wspólna praca 112 

POCZTA DLA WSZYSTKJCH 

Wykwallllkowana siła biurowa 
skiemu i Kulli (Polonja). 

Dyskwalifikacja Pająka. przy Jednoczesnem Od lat 3-ch prawie, festem bez pracy. 
zawieszeniu Kisielińskiego może być napraw Ostatnio pracowałam jako lbforalistka w 

se'kretarkę lub inn11, eiłę kancelaryjni\ 
zechce zgłosić się do Redak aj i „K. C. 5". 
Wymagania mam skromne, jestem praco­
witą i: akuratną. 

dę przykra dla Cracovii. I jednym z przedsiębiorstw państwowych 
NIE BĘDZIE MECZU z BELGAMI ~r_zez lat 7; zostałam zr.eduk()(Waną. 

Pol$ka _ Policyjny KS 7i0 Wsz~lffie usiłowania i próiby w kieron· 
ku otrzymania posady pozostały dotych-

VI związku z ciosem, taki dotknął naród czas bez rezultatu. Wszelkie źródła zdo 
belgijski i :tałobą narodową zapowiedziany b i d b 
na jutro me-cz oiłkarski między reprezenta· yoia P enię zy na pierwsze potrze Y ży 
cjami Polski i Belgji nie odbędzie się. - ei.a w)"Czerpały się doszczętnie. Jestem 

W tef chwiłi Jeszcze nie wiadomo jaką fm• równie.Z pozibaw.iona dachu nad głową od 
prez• zor~anizttie PZPN, Mówi sję o u.we· 3-ch miesięcy z brak.u środków na opl.a· 
dach Płoska - Łódt. cenie komornego. 

Przed nadeiściem tragiczne! wia:domo!c{ _ Jestem wy"!m\r.aHfikowaną s.iłą biuT<>WI\. 
cafll reprezentacja Polslći hyła zgromadzona Po$iadtm zn&jomość języków: francu­„ Katowicach, gdzi& rozegrano, bez pubUez• skrego, .angielskiego, niemieckiego, steno 
nośoł, mect treningowy z naprędce sklecobĄ graf;i i piszę b. biegle na ma:szynie. Może 
drutyna, Policyjnego K. S. Zwyciężyła oczy- ktoś z czytelników poszukuje biuralistkę, 
wiście reprezentacfa, w stosunku 7~. Wy-
próbowano szereg uwodników, <> których Do $f!rC Czytelników 

Zgłoszenia proszę łaskawie kierować 
do Redakcji „K. C. 5". 

Mira. ! 

Pani Mira, jest znana Redakcji, jako 
pierwszorzędna siła biurowa, jak ró\t· 
nież znane nam są Jej ciężkie warunki 
bytu. Jeśli ktokolwiek może pomóc 
Pani Mirze w znalezieniu pracy, pro· 
simy o powiadomienie nas. Tel. 204-94, 
w godz. 4 - 5 ppoł. prócz sobót. 

formie krążył' fantastyczne wieści. Okazało 
si4, te Wasiewicz iest jednak słabsz:y, ani· 
teH Koflarczyk 1, Doniec na lepszy wykUp, 
11r'li:teli Bułanow, ale tupełnie nie orjentuj• 
•ie w taktyce. 

Z meiem nie żrie ··mam 8-letnie dziecko 
Piłkarska reprezentacja w ostatnłef chwili 

skierowana została przez PZPM z Katowłc 
do todzi, gdzie jutro rozegra śpotkanie t r~ 
~rezerttaej~ tod:ti. Lódt iostanie wzmocnio· 
na gractami rez:erwowymi reperzenta.cji 
Polski. 
Pełna drutyn:r repre%entacyj11a wraz z ka· 

piłatletJl twi11zkowym p. Kału!a, i przed1ta· 
wicielami PZPN, przybywa dzi' do J.od:d. 

„.Jeszcze kilka miesięcy wstecz było 
mn&e WZ'flędnie d<furze. Naraz konieczny 
wyjazd, pożyczka, nań zaciągnięta i utra 
~ona posad~ dopeinila miarę gorzkich 
przeżyć. 
C6ż teraz robić? Z mę.tem nie tyję; 

mam ośmioletnie dziecko, które k()()ham 
nad życie i nie mogę znieść myśli, by tno 
~o on11 oietpieć niedostatek. 

„z błędnego i<ołai", w j.akfm obecnie się 
znajduję, dopomóc mi w otrzymaniu po­
sady. 

frzez kilka lat pracowałam w biurz.e, 
mam chlubne świadectwa i oplnję dobrej 
i .sumiennej 'Pracowniczki. 

• Jestem młoda: µragnę tyć, a naiwet 

C., Pan ,,., ma m1ture' łmfać .się , śmiać .się, w V{Oln~cb chwifach 
~ • ~ od pracy, zapominai ąc o troskach .i kło-

Zewnętrznej swojej .sylwetki nie okre· 
ślam, gdyż nie myślę, by mogło to mieć 
znacze11,i.e u ludzi, którzy zechcą mnie 
przyjść z pomcx;ą, czy jestem ładna lub 
brzydka, bi.londynka, bru·ne<Łka, w pas.ie 
oielllka i t. p. Przypuszczenie, .te pomoc 
uzyskała1rym dzięki „pię'knym oczom" 
był~y dla mnie nie do zniesienia., a dla 
osó'b śpieszących z pomocą obrazą. 

. . potach dnia powszedniego. 
. O\o J>Y,łantC, ktore spotyl{a ka:td~g? star~- \. IL więc zwracam się do Kochanych 
1ące1?0 się o J)ł'acę. Trudno w tak1e1 chw1Ił C • ln'.i. d ""'b 
tłumury6 się okoliczno~dami nie pozwała· z;y.e JAÓW z set ec~ą pr.- ą, - m<>-

„Wiara". i',eemł na sdobyci41 świadectwa dojuałości. .te ze<:hce ktoś podać ml dłoń i wyciągnąć 
Trudno też w dzisiejszych czasach zdoby~ 01- -
je: - koszty bowiem nauki są niewspótmier· 1a.ry I prace 
ne do zarobków ogółu. Dlatego tet z rado•· 
ołii nał•ży powitać hticjatywę jednostek UMo 
tHwiających ludziom niezamożnym ksctałce· 
nie się niewietkim kosztem. Inicjatywa fa 
zres:i:t11. przejawłła się jut lt łat temu, wtedy 
1Jowient powstały pierwt:ie kurs1 maturalne 
a programie ~imnazj6w państwowych ASTA, 
Marsz:ałkowska 153. Targowa 15, które w 
zeszłym roku iwięciły swój chlubny 14-letnl 
jubileusz. Kursy te cieszą się n!ezmieni.em 
powataniem u ogółu, wydały bowiem cały 
szerel! dz:ielnych i pożytecznych jednostek. 
Wykłady odbywają się wieczorem i prowa· 
dzone są pod kierunkieJn fachowców nau• 

I czycieli, ściśle dostosowujących je do pozio· 
mu wykładów w glmn. pańatw. 1000 

ZAOFIAROWANE 
Potrzebna służąca: Leszno 125 m. 30, 
Słui~a młoda, czysta, ucZ;(:iwa, otrzy­

ma $Ulłl\ posadJ. Pensja 20. O!erty do 
Redakcji sub: „Dom katolł<:ki". 

Proszą o oracę 

repetycji Godz.ina. 50 g·r. Mogą być i kl.a· 
sy wyższe. Adres: Strzelecka 14 m. 23 al­
bo $liska 42 m. 48 J. R. 

Poszuku~ praktyki do krawca z utrzy. 
mani.em i 1;llleszkaniem. Jestem o.krągłym 
s.ierotą, nie mam ~dzie mieszkać, jestem 
w okropnym etani~ materialnym. Gro-

Osoba starsza inteligentna, doskonała chów. Lubartowska 26 u p. Gałożynowej. 
gospodyni prosi o pracę za b. skromne Jurek. 
wynagrodzenie, mieszkanie i utrzymanie, Kobieta w średnim wieku, uczciiwa, z 
przy małej rodzinie. Oferty dla „Wincen 

/ 

dobrem. ~ referencjami zajmie się małem 
tyny". gospodarstwem, chętnie do chorych, zna 

Panieuka - maturzystka, poszukuje k~ pielę~niarstwo. Tel. 987-62. Michalina. 
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Trampl - ludzie opanowani głodem _ przestrzenł PLOTKI .•• PLOTKI ... FRASZKI 
• 

Urządzenia ullczne * 
Grzech pana Mateusza Głowni po1e­

a?ał n.a tem, że abojl\C na tylnym p.omOllcie 
wagonu przyczepnego linji nr. 18 w pew­
nej chwili obraz.ił moralność ulicy przy 
jednoczesnem .zanieczyazcieniu ~zdni. 
Nie, .teby brod Boże, cm powatruejszego, 
ale zawsze można było się dopatr.zeć w 
1ego ru<:h.ach albo z.byt da1leko posunię­
tej gorliwości kokieteryjnej, albo td cltę 
:Ci nastraszenia małoletnich. Pozatem 
traf chdał, ż~ wypadek zdarzył się w 
tem miejs<;U, gdzie figuruje tabliczka dla 
.przechodzenia pies:r;ych, wobec czego je· 
den z panów przechodzącyoh poczuł na 
eabie obce płyny o zawart-ośd analitycz­

Gdy głód szarpie trzewia - DOiera sie trawe • • 
Manewry nad Góm4 Adyg11. 
manewry w SabaudJi. nad Rasem. 
manewry na morzu. w powietrn 
nad każdym ziemskim terenem. Orlglnalnv reportat z przetvc polskiego trampa 

nej. 

Przed k.i"l:ku dniami, pi:salitmy na Łem 
miejscu o tr&lllpach polskich, wędru'.!ł­
cych &zosami i drogami Polski. Tra'Dl1lóW 
tych, clio czego wyaatnie przy<:zynia się 
bezrobocie, w ostatnich czas11.r-h mocno 
namnożyło się. Jest .ich już w Polsce nie 
tylko kii!Kanafoile, lecz podobno kilka­
dziesiąt tysięcy. Jeden z tych trampów, 
on.giś człowiek zajmujący dość wysokie 
-stanqwisko, a który uległ „chorobie" włó 
częgostwa, odwiedził nas w redakcji i po 
dzielił się z nami swemi niezwykle cie <a 
wemi przeżyciami. Nie zmieniając rupeł 
n.ie ich tre.śoi, skolei, w nieco rmreni-onej 
formie, podajemy je naszym czyteln'ilwm. 

Jak zwykle w takich przykrych wypad 
kach bywa, pa.na kawalera pociągn!ęto • 
do atarościdsti:iej sprawJedliiwości, zmu· (Ir.) Po kilkumi~ięcznej pracy w mie· 
czając do opow.iadaria o rzeczach przy. ~cie ruszyłem wreszcie w drogę, Jut daw 
krych, wpro.st nieznośnych, denerwuj:t- no ciągnął mnie szlak Już dawno, niby 
cych nie tylko winowajcę, irle ł aędziego. pies myśliwiski, opuszcza'ąc dom, w któ-

- Panie sądowy przewodzie - uspra- ryw. ipracowałem, wciągałem, nieuchwyt­
w.iedHwiał się krasomówczy pan Ma- ny d!~ człowieka z miasta, oddech dale· 
teusz, - pan.ie wysoki wymiarze apra• kich pól, i swoisty, cudowny zapach, nie 
wiedliwości. Gdybym był ptasTkiem, fru zamkniętej murami przestrzeni. . 
warbym w niebie, gdybym był !kwiatkiem, Lekko mi 1było na duszy, radiaśnie w 
kwitłbym w ogr.odzie, gdyb·, m był anioł- sereu, gdy „obju.czony" bC11gażem w posta 
klem, -siedzia!łbym w niehiesiach, a że je- ci 2 koszul, na zmianę opuszczałem mia· 
atem zwykły ~miertelny majster Machar-· ato. Krótko trwało pożegnanie tych, któ· 
1tld., więc jechał-em tramwajem na robotę. rych już dawno przestałem traktować, 

- ALe ja:k to było z tem, co to pa.n jako ludzi mi bliskich. Obo;ętn~ mi było, 
wie? czy ostatnie i<:h słowa będą przf azne 

- Wy<:hodzę rano zwykle oezyszczo- czy wrogie, czy dźwięczyć w n-ieh będzie 
ny od góry do dołu. Tylko, ~e mamy nuta talu, czy też protekcjonalnej i po­
rwspólną samotność na klatce sohodowej, błażliwej wyżs<zości. Dzielił:i n.u prze­
'W.ięc ~ąsiadka zajęła. A .że pewnie jago- paść, przepaść nie do przebycia. 
'dów aię obżarła, więc nie mogłem dłu- Ja byłem człowiekiem wolnym, nie li­
tej czekać i wyszedłem na miasto, można czącym się nie tylko z dniem jutrzejszym, 
powiedzieć na.czczo pod pewnym wzglę- lecz nawet dzil.s.iejszym, człowiekiem. nie 
dem. goniącym za powodzeniem, wyr.ażanem 

- Nł~ pan n1ie jad'ł? sumą zarahionych złotówek, nie siedzą· 
- - Dlaczego? Jadłem 1 z apetytem. tyl cym na „złotych jajach" i wygrzewającym 
iko, te pod w7'ględem hygjeny było go- .k.arjerę czy też ,przyszłość", jak to szum 
rzej, bo jak twierdzę ~sladka zajęła. nie „zacni" ludzi nazywają. A po prze­
Pórdę, myślałem sobie na ulicę, to my- ciwnej stronie prze.pdci stali ludzie, d'la 
lflalem sobie, wszystko doprowadzę do kt..órych ja włóczęga, nie hyłem człowie­
porządku. kiem godnym szacunku. Nie stał za mną 

- Tymczasem patrzę jedzh1 tramwaf •żaden „dostojny fotel", nie miałem żad· 
włdoiwej marki, więc aiada.m., bo rooota nych wpływów, byłem tylko „wyk.oilejed­
jak zając, może udec w dzisiejszych cza cem" fyoiowym. · 
noh. Toteż .zdawkowe słowa, w którvoh 

- No i co dalej? J brz-~iało: :.idt już .sdbie prę~j", bl~de 
- Dalej panie sprawied.Jiwy, wiadomo uśnuecby 1 berkrw1>Ste życzen'la, pr~ez 

bo. Jlllk mnie za~znie kotłować, to żebym chwilę nap~iły mnie gory:zą. Ale ~iedy 
tak widział własne szczęście i pa.n.a sę- .z oczu moich zru"ltnęło mwito, uciekły 
tłziqo też, myślałem, że padnę trupem także wspomnienia i refleksje, 
autentycznem na miej~cu. Co było robić: Jedyne wspomnienie ludzi, .z któremi 
do wyboru. Garde.roba włMna a}bo ma· pr~oowałem, jedyne wspomnienie domu, 
gi:stra.cki bruk. A że .z tego powodu da· dachu nad ~łową, własneogo łóżka i jedze 
my Obrażone, to jut nie moja w tem wi- nia za własne, zarobione pieniądze, po­
:na., bo jak mnie Pan Bóg stworzył taki już kryłoem grulbą warstwą pogardy dla tego 
jestem, nie inny. Nie zmienię przyrodzo- wszystkiego i pychy, że ;estem człowi.e­
nych Włdciwości. kiem wolnym jaik ptak - w przeciwień· 

W każdym razie 10 .złotych grzywny pa s~wie d~ ty~h .wszyst~i.c~ l~cłzi, którz~ 
cu MateU$ZOWi dobrze zrdbi. niewolmkami się rodzili .i ruewolnlc.am1 

Michu. zostaną. Oni, to przecież tylk<> ciała wy 
konywujące mechankzne funkcje, to tyl· 

.' , 1 ., \ „._..Jo ? 
,· " gum~ .-- . 

OLLA 
ko sz.c:zęki żujące pokarm, żołądki 
przeżuw.tjąoe ~o i mózg1 myśląoe o pokar 
mie na dz.i.eń jutrzejszy. 

Nie mogłem się oprz.eć m~i, że jed· 
n.ak trochę .jest we mnie nienawilki do 
tych co .żyją inaJCzej, do tych którym los 

- odmienne od moich wyznaczył 'ście.tld. 
~ Lecz niewarlo o tem myśleć. 

Przedemm~ szara lamna 1zosy. Z tyłu 
zost.a.ły domki przedmieścia. Po prawei 
•tron1e zieleni się nrtolfli:sko, po lewej, . 
irzejąca się w słodcu, nieuprawiona zie­
mia. Wciągam powietrze, głęboko w płu­
ca. Pachnie. Mnie tyLko wy-czuwailnym 
upa.jajl\Cym zapachem, I głowa unos.i aię 
do góry, Oczy patrzą radośni~. Dobrze 
jest.„ 

• 
Trzy dni jtrt ldę. Wła.ściwie to byłoby 

Przechodząc zag1ądałem do niaktlch o­
'kien. ' Przy jednym rozwartym atan\ł~. 
Patrzę, kobieta „mis.i" ciasto. Nożem 
~biera !'esiztki z ręki i dorruca do kupy. 
Znów odnwał się głód. ślina pociekła do 
gardła. Zapytałem j.ą o jakąś robotę. „A 
co będziecie rab'ili"7 zapytała. Wuyst­
ko - odpoweidziałem. Odeszła na chwl 
lę od Olen.a. A ja łap za ciasto; oderwałem 
spory kawał i„. w nogi. 

Bat cłęiko dudni iolnienld, 
armaty miotaj• pociski., 
a wszyscy mówię, źe pok6f 
aa kuli ile:mskieJ Już blłzkL 

Tak, prawda, blizki jest pokóf, 
o którym ludzkość tak marzy, 
lecz będzie to pok6j kurhanów 
zar~ych traw4 cmentarzy. 

etem. 

nidcisłe. Wczoraj · przejeehałem dobry 
kawałek na „towarówce". Wlokła się, 
bo wlokła i parę razy, na ~facjach, gdzie 
się zatrzymywał.a., musiałem zeskak.iwać, 
al.e co przejechałem, oczywiście, „na ga­
pę", to przejechałem. 

Taiemnicze zabójstwo w ,,OO'' 

Trochę gor~j wy~ąda •prawa „tar· 
cia", a już zupełnie tle nocLe.gów. Na· 
mnożyło .się mnóstwo, jakichś przygod· 
nych łazęgów, żadnych zresztą tam „raj­
zerów", co to chodzi~ -l:& pracą od miasta 
do mi•asta od wsi do ws.i. Niech sob.ie tam 
łażą, ty.!'ko' poco nam psu1ą ,,mter:esy". 
Z foh to winy nigdzie niie dają ni jeść ni 
spać, Odprawiają wszędzie z kw.itkiem i 
każl'. z „opieki społecznej" korzystać. 
Już nlie tylko „uciciwym człowiekiem" 

być coraz trudniej, ale i trampem. Zreu· 
tą, traifiłem w „złe" strony„. 

• 
Tak się ~łożyło, że n.i.e dostawszy no­

clegu, '!'Uszyłem dalej. Noc była ładna i 
ciepła. Srebrny księtyc płynął po seledy· 
nowym niebie. Na szosie widno było jU 
w dzień. Łaziłem mote godmnę, moż.e 
dwie. Zmęcze'Die zaczęło się dawać we 
znaki, Postanowikm przenocować w le· 
sie. Z sz()S.y na prawo - pod najbliższe 

(Kor.) Sprzedawca gazet Janek Bart­
czak pewnego dnia wszedł na dziedz:i· 
niec domu Nr. 84 przy ul. Pi-0trkowskieJ 
w Łodi.ń, kierując się w stronę ustępu. 

Otworzyw.gzy drzwi - Bartczak z przera 
żeniem zauważył trupa mężczyzny z 
przestrzeloną głową. W sąsiednim. zd · 
przedziale Janek znalazł sztucerek. 

Samobójstwo, czy zabójstwo?-oto u 
gadnienie niełatwe do rozwiązania. 

Ustalono, że zabitym jest Hersz Czap­
ka, rzemleślnik, zatrudniony przy szyciu 
worków. 

Kto za.bił? Umy.ślDie, czy też przypad-

1 

kowo 1 Oto pytania, nad którem.i władze 
śledcze zastanawiały się poważnie. 
Szczegó'łowe oględziny mie:sca, gdzie 

znaleziono zwłoki-ujawniły w drzwiach 
otwór, odpowiadający kalibrowi ku·Li od 
sztucera. ~a tej podstawie wnfoskowano, 
iż zabójstwa ktoś dokonał przypadkowo, 
strzelając do drzwi, jak do celu. , 

W toku dochodzenia podejrzenie padło 
na Jak61ba Rutkę, studenta medycyny w 

Paryżu, zamieszkałego w kamienicy, na 
terenie której dokonano zarbójstwa. 

Podejrzenie opierało s.ię na tem, :le ł• 
den z właścicieli sklepu tabacznego, Mof 
żesz W ołtowicz zeznał, at Rutka naby­
wał u niego mark-i l!łemplowe, przyczem 
wspomniał, że marki te potrzebne mu '' 
do podania o uzyskanie pozwolenia n& 
brod. Inny znowu kupiec, wł~ciciel ~da. 
du z bronią oświadczył, ie Rutka nabył 
u nie~o .sztucer. 

Stawi<>ny przed sąd - Rutka nie przy 
mał się do winy, lecz 34d, opierając •ię 
na całokształcie sprawy skazał go z.a. 
neumyślne zabój.stwo na 6 lat więzienia. 
Sąd Apelacyjny był odmiennego zda­

nia. Nie 'było namacalnych dowodów wi• 
ny i konfrontacja oskarżonego z właści.­
cielem składu broni n~e dała pozytywne· 
go wyniku, przeto Sąd Apelacyjny uchy• 
lił wyrok I instancji ! Rutkę uniewmnił. 

Ciekawa ta sprawa zna;duje się dzisiaf 
na wokand.z.ie najwytszej in.stancji li\'" 

dowei. 

drzewo. Zaw.iniątko z koszulą położył.em I I L E R K I E I 
pod głowę. Głodny wprawdzie byłem, i K A S 
k~~~~·~~~z·~~e~~o1~--~-------~••••••••••••••••••~ 
5ilniei;sz.e. Zasnąłem. 

Obudził mnie skurcz żołądka. To jut l E C Z N I C A ORLA 3 Dr S WA J NT RA U B 
prawie trzeci dzień „nac.rezo". Na wscho 8 r. do 9 w.Niedz. S-3 med. • 
dzie świtał już poranek, ale ciemno jesz- Weneryczne, płciowe I sk6rne WENERYCZNE, SKóRNE, PLCIOWE 
cze ·było. Roze'jrza.łem się bezradnie. Co I KOSMETYKA 
robić Trampowi dłu~o nie wolno my- Ko~iety przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

śleć. Padłem twarze. w trawę, pokrytą 
obficie rosą. Głód szarpał woętrzQości, 
wżierał się skurczem w Hrce. Jdć, z.a 
wszelke. cenę jelłć„ 
Więc w.żarłem się w trawę, Ru<1-załem 

machinalnie szczę~ami. Os-tra trawa prze 
cinała język i podniebie-nie, wypełniała 
szczeliny między zębami. Pojedy6cze 
tdtbla .zatrzymywały się w gardle, drat• 
niąc i łaskOO'iąc niemile. Al~ zato rosa 
była zimna, ulewa'ła gardło i ust.a. Ob· 
myła zanurzoną w trawie twarz i oczy. 

żułem powoli, długo. Potem wstałe~ 

i ruszył.em da.lej przed siebie. Pierwszą 
spotkaną osctbą byla dziewczyna pędzą­
ca ~rowy na pastwi.skÓ. Miała zielone o­
czy. A mote tak mi się tylko zdaw'ało. 
Bo wła.śctwiie w.szystko wydawało mi się 
z.ielone, nąwet nie-bo. Zielone, jak ta tra­
wa, którą żułem. 
Lazłem dalej. I .z.rolbłło mi się dobrze 

nabrałem. nowych sił. Zawsze marsz od­
radzał mnie, tak było i tym razem, · Do­
szedłem do jakie~ wsi. 

Porada specfm• PŁ .. UCA przych. cłla wraz 1 
ckorycb na przeŚlWfetl 

Ma111ałkowaka 38, 9-00-09. (10-1 I 3-7) 
1748 

WENERYCZNE. 
SKÓRNE, PŁCOWE 

LECZNICA: Padska 10 od' do sw 
1755 

nr. med. K. Kra)ewskl choroby we­
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52) 

1625 

m1!d. RO.ZE NIAL 
WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKóRNE 

KRóLEWSKA 29a, od 9 r. - 9 w 1766 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne płciowe, skórna 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 

Lenno 66 od 9 r. 9 w. Nłecls. do 2. 
1764 

CHŁODNA 42 LECZNICA 
Weneryczne, płciowe I sk6ry 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 

LECZNICA SENATORSKA 10 
9 r. do 9 w. 

wenertczne, Płciowe, sun. fflnt111 
Niedz 10-3. Kobiety przyjm. lekarka 2·6. 

1760 

PRAGA­
WENERYCZNE 

LECZNICA 
Florjal\sb Nr. 12 

T«L 10-10·35, 

Wszystkie apecjalnQicl. Dentystyka 9-9 w. 
1656 

sp E c JA L N "ZOŁĄDKA LECZNICA chorób 

KISZEK, WĄTROBY. Pn:dwietlenia. LESZ. 
NO 38. Od 9·11 i 3·7, niedz. 10-12. 

1760 

-------------·ANTONI MARCZTI'łSKI f 
KRZYK O ZMROKU 

42) 
POWIESC 

Ponieważ urażona Mariola przypadkiem trafiła w se<łno 
rzeczy. Vontorek odbur~nął ż~ to do rzeczy nie ~al~żY:, ~~czem 
zabrał się do dalszego nicowania sprawy obecności Marioli i Ste· 
fana na „Balu Prasy"; interesowało go skolei to, czy o tej eska· 
padzie wiedziała Wanda i Grzegorz Bronicz. 

z rojuszonym samcem. Wszystkie te przejścia wstrząsnęły ?ią 
tak, że przez całą noc nie zmrużyła oka, a bezsenność zmusza 
do myślenia najbardlziej bezmyślnych, najpłytszych. Wczoraj 
rano Mariola zwlokła się z łóżka fizycznie roihita, zbolała, zato 
od~odzona moralnie. Czy na długo, to inna rzecz; na tym łez pa­
dole nic nie trwa długo, zwłaszcza t. zw. mocne postanowienie 
poprawy. Narazie jedna.k szczerze· rozkoszowała się swoją skru· 
cha,. Ani nawet w miodowym miesiącu nie była dla męża tak 
czuła, dobra, delikatna, jak wczoraj i dzisiaj, tak konsekwentna 
w oszczędzaniu mu najdrobniejszych przykrości. Właśnie dlate­
go pragnęła zataić przed nim wiadomość o tym „głupim" poca· 
łunlcu Stefana, jego przyjaciela! Dlatego teraz zni'Żyła &ię db 
btagania inspketora Vontorka o dyskrecję. 

jej u siebie Majer, to też z wdlzię<:znością powitała pytanie Von· 
torka o list Wandy. List do ojca, panie inspektorze. Miałam go 
wręczyć Larskiemu o dziewiątej wieczór, broń Boże wcześniej, 
tak żądała. Byłam trochę :zdziwiona, bo jaki sens ma pisanie 
listów do osoby mieszkającej pod tym samy.m dachem, w do­
datku do rodzonego ojca, lecz Wanda odmówiła mi wszelkich 
wyjaśnień. że zaś spieszyłam się bardzo i.„ - urwał·a, zorjento· 
wawszy się, że w pośpiechu omal nie wpadła na niebezpieczny 
temal By :zatrzeć wrażenie tak nagłego zamilknięcia, zakasłała 
raz:, drugi, trzeci, okropnie nienaturalnie. 

Inspektor skorzystał z przerwy. Wandla pisała list do ojca ?l 
To dekawe. On pierwszy raz słyszy, żadna z dotychczas prze­
słuchiwanycli osób nic o tym liście nie wspomniała. Nawet !am 
adresat. 

Mariola dała odpowiedź twierdzącą. Sama powiedziała na• 
zajutrz mężowi i przyjaciółce, że skUSliło ją wymknąć się na bal 
i że ku swojej radości spotkała tam miłego znajomego w osobie 
Stefana; nie miała powodu robić z tego jakąś tajemnicę. 

- Pięknie. A czy również nie robiła pani tajeµinicy .z •• , 
czułooci w taksówce? 

- Czułości w taksówce? O czem pan mówi? 
- Moja pani! Skoro miała pani odwagę całować się z na· 

rzeczonym Wandy na uHcy, przed! bramą tego domu, jak zeznali 
naoczni świadkowie, to nietrudno wyobrazić sobie, co wyrabia ­
liście obo je w zamkniętej taksówce! Czy o tern. także pani mówi· 
ła przyjaciółce i mężowi ! · 

- Noo.o nie, ale w taksó~, mogę przysiąc, te ani nawet„. 
- Przysięgać będzie pani na rozprawie, sądowej, nie tuta j.„ 

Zatem mąż ni~ nie wie o Łych pocałunkach, hm, hm. Jeszcze 
nie wie. 

W tem „jeszcze" Mariola wyczuła pogróżkę l drgnęła. Nie 
bała się męfa, trzymała go pod pantoflem, nie oszcz:ę<łziła mu 
:nigdy żadnej przykrości. .. do wczoraj. Lecz onegda j była w gar­
sonierze Majera, onegda j przekonała się, jak wyglądają owe lek· 
ej~ mu'tyki bie dnego Grzesia, ottegclaj stoczyła za.cięt~ walkę 

- To zależy wyłącznie od pani! - Był ucieszony, te sama 
dała mu taką broń do ręki, le.cz minę miał nadal groźną. J eteli 
pani odpowi~ ~yązerpująco ~a wszystkie moje pytania, naten· 
czas może nie będę potrz~bował poruszać . tego tematu przy ~ 
nownem przesłuchiwaniu pani męża. 

Po takiem dictum Mariola doło'Żyła wszelkich starań, by po­
bić rekord Marty, rekord szczerości i gadatliwości. Przeszło go­
dzinę referowała . stosunki rodzinne Larskich, charakterystykę 
Stefana (w tonacji superlatywów, ku niezadowoleriiu Vontorka) 
oraz wydarzenia fatalne.go czwartku. Doprawdy nic nie wróżyło 
fatalnego.. zakończenia tak sumiennych zeznań. 

- „.i weszłam dlo kuchni. Wtedy Wandzia nie wiedzieć dla­
czego przestraszyła się tak, .te podskoczyła na krześle i przewró­
ciła kałamarz. Nie mam pojęcia, co jej się stało, bo nigdy nie by· 
ła nerwowa. Może przeczucia? Pótniej zaczęła czytać swój list, 
a tymczasem atrament spłynął ze stołu i poplamił jej szkock.ą 
sukienkę. 

- Ac~ to było wtedy? 
- Tak, wtedy, o godzinie trzeciej dwadzieścia popołudniu. 

Uczuła, że spiekła raka, więc dodała skwapliwie. Przypadkiem 
spojrzałam wówczas na budzik, dlatego tak dokładnie pamiętam, 
kiedy to nas~iło. Pamiętała dlatego, te o czwą.rtej oczekiwał 

- On tak.że nic nie wie o tym liśde, ani wogóle nikt, bo 
ja.„ - Mariola spuściła oczy, - ja go zgubiłam, niestety. 

- Niesłychane! Niedość, że pani list zgubiła, jeszcze nie ra­
czyła pani o tem powiedzieć adresatowi?! To ... to jest nawet 
podejrzane! Czy pani tego listu nie zniszczyła umyślnie? 

Mariola przytomnie odparła, że gdyby tak było, jak inspe'k· 
for przypuszcza, to ona napewno nie byłaby jemu o liście wspo­
mniała. Ale dlaczego miałaby niszczyć list przyjaciółki? P rzecie! 
to zupełny nonsens podejrzewać ją o to. Zgubiła go, może przy­
siąc! Czy go szukała? Rozumie się! Całe mieszkanie przestrząa· 
nęła wczoraj wieczorem. „ 

- Dopiero wczoraj wieczorem zaczęła pani szukać? 
Ano, tak. bo dopiero wczoraj pod wieczór, gdy niepokój spo• 

wodu zniknięcia Wandy osiągnął kulminacyjny punkt, przypom­
niała sobie ren nieszczęsny list. Przyszło jej na myśl te może 
w nim będzie jakieś wyjaśnienie powodów nieobecności przyja­
c~ółki. Pobiegła do swojego pQkoju po rorebkę i jut w niej listu 
.nie znalazła. A pamięta doskonale, że tam go włożyła onegdaj, 
gdy wychodZ'iła z domu. 

- A dokąd to pani wychodziła? 
D. c. n. 
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